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staje w tej mierze w tyle. Ważnym czynnikiem 
jest kształcenie dziatwy i młodzi szkolnej —  tych 
przyszłych obywateli kraju — w zdrowych zapa­
trywaniach na stosunek człowieka do przyrody. 
W  tym kierunku zainicyował Wydział Galicyjskiego 
Towarzystwa ochrony zwierząt w porozumieniu 
z profesorami nauk przyrodniczych we Lwowie za­
kładanie pod kierunkiem pedagogów Kółek młodzieży 
szkolnej, które miałyby za zadanie obok nauki kształ­
cenie serc. rozbudzanie zamiłowania do przyrody 
i jej piękna, opiekę i ochronę tak fauny, jak i flory. 
Uzyskawszy poparcie władz szkolnych, zwołano nie­
dawno ankietę, wybrano komitet w celu ułożenia 
wzoru statutów Kółek przyrodniczych i rozesłano 
ten wzór z odezwą do wszystkich szkół średnich 
w kraju. Ponadto zainicyowano na powyższy temat 
odczyty w szkołach jludowycb. Polskie Tow. peda­
gogiczne wydało w nakładzie 10.000 egz. sympa­
tyczną broszurkę sekretarki Gal. Tow. ochrony zwie­
rząt, p. Maryi Mazurkównej, p. t. „Miłuj przyrodęu, 
a praca ta obudziła żywe zainteresowanie. Oby tylko 
znak źli się wytrwali sternicy dalszej w tym kie 
runku akcyi.

Illustracya nasza przedstawia grono inicyatorów 
„Kółek przyrodniczych młodzieży szkolnej“.

Fiasko bar. Gautscha.
Parlament ludowy w Austryi, w którym po­

kładano tak wielkie nadzieje, nie może dotychczas
W alk a  z o g n iem : Nauczyciele na kursie pożarniczym w Podhajcach ze starostą, inspektorem szkolnym Kwaśnickim

oraz ks. adm. Ryżem,

F iask o  b ar. G au tseh a:
Minister sprawiedliwości dr, Hochenburger. Nowy prezes gabinetu hr. Stiirgkb.

M orderstw o, ezy  sa m o b ó jstw o ? : Zwłoki Piotra Woźnego na łdżku,

we wybory, a wkrótce po ich ukończeniu w dniu 
25 go czerwca bież. roku objął niefortunny spadek 
po baronie Bienercie baron Gautsch, który jako 
twórca parlamentu ludowego (za jego rządów prze­
prowadzono w parlamencie kuryalnym ustawę o po- 
wszechnem głosowaniu) miał piękną misyę przed 
sobą: drugi parlament ludowy pchnąć na tory re ­
alnej pracy...

Niestety, zadaniu temu nie był w stanie podo­
łać i wraz z całym gabinetem podał się do dymi- 
pyi, która została przyjętą w sam dzień... Zaduszek. 
Ś. p. prezes gabinetu nie mógł wybrnąć z trudne­
go chaosu walk czesko-niemieckich i obruszył na 
siebie Niemców, a pomimo to nie zdołał przejednać 
Czechów — więc wolał pójść na spoczynek, wpraw­
dzie nie wieczny, ale zasłużony.

Spadek po bar. Gautschu otrzymał dotychcza­
sowy minister oświaty Sliirgkh, który do nowego 
gabinetu powołał dra Zaleskiego (minister dla Ga­
licyi), dra Meyera (minister skarbu), Georgiego 
(obrona krajowa), Hochenburgera (min. sprawie­
dliwości), Maksa Hussarka (oświata), Heinolda von 
Udyńskiego (sprawy wewnętrzne), dr. Maurycego 
Rósslera (min. handlu), Ottokara Trnkę (roboty 
publiczne) oraz Zdenkę Forstera (minister kolei). 
Teka ministeryum rolnictwa nie została obsadzoną 
i ma ją objąć prowizorycznie minister dla Galicyi 
dr. Zaleski.
jź?1 Z poprzedniego więc gabinetu weszli do no-

M o rd e rs tw o , ezy  sa m o b ó js tw o  M-eszkanie przy ul. Skrzyńskiego 1. 14, w którem zginął tajemniczą śmiercią Piotr 
Wcźay. (X  oznacza miejsce, gdzie znaleziono zwłoki Woźaego, z ranami potrzałowemi).

wyjść z okresu... niemowlęctwa. Pierwszy, jaki wiązaniem i
wyszedł z powszechnych wyborów, po całym sze- rządami para-
regu bezpłodnych walk, awantur, a nawet bójek, grafu 14; —
zakończył swój krótki żywot przedwczesnem roz- N astąp ły  no-


